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D ; i  urodzin cesarskich w  Krakowie.
W  szeregu obchodów, którymi miasta w gra­

nicach monarchii austro-węgierskiej uczciły ośmdzie- 
siątą siódmą rocznicę urodzin cesarza Franciszka Jó­
zefa, Kraków nie pozostał w tyle. Przeciwnie, można 
powiedzieć, że z trzech już rocznic urodzin cesa­
rza, które przypadły w czasie wielkiej wojny świa­
towej, ta trzecia wypadła w Krakowie najwspania­
lej. Zwłaszcza wojskowość, a w pierwszym rzędr'3 
komenda twierdzy i prezyćy^m miasta przyczyniły 
się do tego, aby dniowi temu nadać najbardziej

O rob j na  paboJow Ukaoh g a iła J lik lc b : Jedna strona 
pomtuka-w Szczercu i tablica z wierszem.

uroczysty charakter i aby także ludność mogła jak 
najszerszy w obchodzie wziąć udział.

W  tym kierunku najszczęśliwszym pomysłem 
było urządzenie wielkiego festynu „wojennego**
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w parku dra Jordaaa. Na całe popołudnie piękny 
ten park miejski zmienił się jakby w obóz woienny, 
dostępny jednak dla „cywilistów**, gdzie zdobyczne 
rosyjskie działa i karabiny maszynowe, miotacze 
granatów, kuchnie polowe, rowy strzeleckie i tak 
dalej zdradzały wszystkim swe tajemnice. A jedno­
cześnie znalazły się tam restauracye i kawiarnie, 
bufety i kioski, sprzedające kwiaty i różne wyroby 
aktualne, nęciły licznych gości. Bez przesady można 
powiedzieć, że pół Frakowa w tym dniu znalazło 
się w parku lub około parku, aby posłuchać dźwię­
ków muzyki, przyjrzeć się pięknym dekoracyom 
ogrodowym, podziwiać wspaniałe ewolucye lotników 
w hołdzie nad pięknym biustem Cesarza, ustawio­
nym na tle klombu w centrum parku, doznać lekkich

wzruszeń i dreszczyków bitewnych od grzechotu 
karabinów maszynowych. Wieczorem świetne ognie 
sztuczne i błyski reflektorów nadały parkowi i Bło­
niom wygląd fantastyczny i malowniczy. Ruch z ca­
łego miasta skierował się w tę stronę i dziesiątki 
tys Qcy mieszkańców wywędrowało za miasto, aby 
wziąć udział w uroczystościowej zabawie.

Gmina miasta Krakowa wzięła udział w urzą­
dzeniu uroczystościowego festynu, wydelegowawszy 
wiceprezydentów miasta: Rollego i Sarego, dalej 
radcę magistratu Groelego i starszego radcę bu­
downictwa Żawiejskiego, któremu powierzone było 
artystyczne kierownictwo urządzenia parkowego 
i który wykonał projekty na bramę tryumfalną, po­
mnik z biustem Cesarza i olbrzymi kosz kwiatowy.
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